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Bankructwo poSrkiego boSszeiu&mu.
Zmartwychwstała do niepodległego bym -Pol­

ska ma groźnych wrogów nietylko zewnętrznych, 
ale także wewnętrznych. Ho tych ostatnich należą 
socyaiiścl 1 komuniści, czyli, jak ich teraz powsze­
chnie z rosyjska nazywają, bolszewicy. W gruncjs 
rzeczy cele tak socjalistów jak komunistów są te 
same. Tak jedni jak drudzy dążą do skasowaria i 
unarodowienia wszehdej nieruchomej własności, 
wszelkiego handlu, przemysłu i górnictwa. Y/szyst" 
ko ma się stad wspólną własnością narodu 1 pozosta­
wać pod zarządem socyalistycznego państwa. Lud­
ność zaś cała zarówno rolnicy, Jak przemysłowcy, 
kupcy, robotnicy, Inteligencya, mają odrabiać swoją 
pańszczyznę, za oo otrzymają to, co im' do życia 
potrzebne. Jakby jakieś przyswojone zwierzęta 
mają otrzymywać żer z rąjk socyantycznych komi­
sarzy.

Różnica między umlarkowańszymi socyalistami 
a komun'~tami polega tylko na tern, że, gdy pierwsi 
usiłują zmierzać do celu powoli, stopniowo i posłu­
giwać się do czasu środkami legalnymi, to drudzy 
prą do natychmiastowej rewolucył 1 do bezwzglę­
dnej dyktatury proletaryatu, za przykładem Rośyi.

Otóż niestety takich zaprzańców, czy szałeń- 
ców, takich synów zwyrodniałych, mieniących sfę 
komunistami posiada także Polska. Śą oni zaś wspie­
rani w swejniecnej robocie przez naszych wrogów 
zewnętrznych. Dla N'em'ec i dla Rosyi, szczególnie 
łdla obecnej Rosyl bolszewickiej Polska jest solą w 
oku Pragnąc przeto sprowadzić jej ponowny upa­
dek, dostarczają naszym komunistom środków na 
agtraęyę w nadziei, że skoro wybuchnie w Polsce 
bolszewicka rewolucya, to wówczas dopiero Polska 
naprawdę istnieć przestanie.

Do czego zmierzają nasi bolszewicy, to odsłania 
całkiem szczerze 1 otwarcie ich organ „Czerwony 
Sztandar". Odrzucają oni więc możliwość wszelkich 
reiorm społecznych, mających ra  ćsjri onnrawe bv- 
tu ekonomicznego warstw pracujących i pragną 
natychmiast za pomocą krwawej rewołucyi jak w 
Rosy! wprowadzić dyktaturę prołetaryatu, to zna­
czy panowanie najgorszych szumowin ł mętów spo­
łecznych, Stanęłyby wówczas Ra czele rządu

wszystkie najbardziej zwyrodniałe i krwiożercze 
jednostki, takie, jakie dc niedawna rządziły ua Wę­
grzech i dzisiaj jeszcze rządzą w Rosyi,

rlusiu obrony Ojczyzny przeciwst, wlffja kp- 
niunlśwt' hasło obrony rcwolucyi rosyjskiej, otwarcies 
więc stają po strooie bolszewików rosyjskich'. Clieąt 
w Polsce wzniecić taką samą burzę jak w t ■>> >J 

Do takiego celu każdy dla nich środek dobry. 
Postanowili pi zeta wywołać w całej r-oteot w czar 
sle Kopania idenmkucow ! zalew ów  jesiennych 
wielki powszechny strejk rolny. Nic Ich nie obcho­
dziło ł nie wzruszała ie  w razie niewykonaniu zie­
mniaków i nieobsianta pól zapanuje w fofcju po­
wszechny głód, a npszczęśbwa ludność, nękana 
straszliwą drożyzną zostanie do rozpaczy doprowa­
dzona. „Im gorzej, tern lepiej" — wołają komuniści; 
tern szybciej wybuchnie rewolhcya.

Wielld więc strajk rolny, czyi* wsłi zymanie się 
od-wszelkiej robety wszystkich w całym kraju ro- 
bofmkfiw rolnych mfał być wstępean do rewołucyi* 
do obalenia obecnego rządu, dn rozpędzenia settnu 
I t. d. Do strajku rc!nego miał się przyłączyć po- 
w szechny strajk wszystkich wogóle robotnik Aw fa­
brycznych. a  potem, skoro wszędzie zapanuje za­
męt, miało natychmiast przyjść do wybuchu krwa­
wej rewolucył.

Takie były szataffslde zamfar naszych bolsze­
wików. Początek stiajku został naznaczony na 
czwartek 16 października. W  całej I  «ce  miała 
stanać robota na roH. Naczelne zaś tego powszech­
nego bezrobocia kierownictwo objął zairzą * zawo­
dowego związku robotników rotayeb. Wszystko 
było przygotowane, a pieniądz* na agitacyę sypały 
się jak z rogu obfitości. Na szczęście nasze poka­
zało się, że Polska to nie Rosya. Strajk miny me 
udał się, zbakrutował z kretesem. Wybuchnął za- 
łedwo w kilkunastu powiatach byłego Królestwa 1 
to nie we wszysk"ch gminach, lecz tylko w niektó­
rych i jnż po j»au dniach został w zupełności stłu­
miony. Haniebne zapędy poisklch bolszewików roz­
biły się o zdrowy zmysł naszego indu, tudzież o sta­
nowczą postawę rządu, którego stanowisko W, tej 
sprawię na pełne zasługuje uznanie.



Już w niedzelę 19 widać było, że strajK się nie 
udał. Naczelnicy powiatów, czyli starostowie wy­
stąpili wszędzie z nakazu ministerstwa z największą 
energią. Jeden ze starostów, który z wykonaniem 
poleceń ministerstwa s'ę n>e spieszył został telegra­
ficznie w urzędowaniu zawieszony. W 22 pow'ar 
taeli strajk wcale nie wybuchł, w 2 0  został dio nie* 
dzieli zupełnie stłumiony, a w 28 powiatach ustał 
częściowo. Oto wynik, jaki nasi bolszewicy osiągnęli!

Także powszechny strajk robotników fabrycz- 
nycti nie przyszedł do skutku. Oświadczyli się bo­
wiem przeciwko memu ze względów patryotycz- 
nycb tak kolejarze jak i górnicy. Polska zatem wi­
docznie do bolszewickich eksperymentów siię nie 
nadaje. Ciekawym jest fakt, że powodem do strajku 
mLiło być zadanie poprawy bytu. Tymczasem pra­
cownicy rolni nigdzie żądań poprawy bytu nie sta­
wiali, lecz jako powód do strajku podawali, że otrzy­
mał' rozkaz z góry. N'e chodziło więc oczywiście 
o poprawę bytu, lecz o wywołanie rewoilucyi.------

Najeżałoby wyciągnąć z tego odpowiednie wnio­
ski. W obecnych warunkach i pod dzisiejszym za­
rządem zawodowy związek pracowników rolnych 
nie jest związkiem zawodowym, lecz gniazdem za­
machów rewolucyjnych, skierowanych przeciw pań­
stw * polskiemu. To nie powinno być cierpiane. O  
bowUązkiarr. rządu jest postarać s>ę o to, aby wszy­
scy komuniści zostali z organizacyi zw'ązku robot­
ników rolnych usunięci. Na zamachy, skierowane 
przeciw Ojczyźnie i narodowi przez palce patrzeć 
nic wolno.

Niewątpliwie Polska zawadza bolszewikom ro- 
syjsiom i Niomcom. Czyż my sami mieb byśmy im 
w jakimś szale Samobójczym do własnej dopoma­
gać zguby?

Dosyć dla nas hańby, że mamy we własnem ło­
nie szajkę szaleńców i zbrodniarzy, którzy nie war 
h .ją  siilę iść w służbę wrogów Ojczyzny. Zbrodnia­
rzy zarrvka się we więzieniu lub na śmierć się ska­
zuje, szaleńców odsyła się do domu waryatów. Nie­
ci lajćże więc rząd tak posiąpd, a dobrze zasłuży s;ę 
O; czyż nie. Ty zaś bracie na roli pracujący pamiętaj 
żą^ftolszewizm, to twoja zguba! Roli od bolszewi­
ków na własność nie otrzymasz, pozwolą ci ją tylko 
obrabiać w zamian zaś musiałbyś stale odrabiać 
pańszczyznę na rzecz bolszewickiego państwa. Po­
patrz bracie, co ś?e dzieje w Rosył! .Tak tam na-ód 
pod okrutnymi rządami Lenina i Trockiego we wła- 
s'mi krwi się pławi. A więc precz z bNszewizmem. 
Nieudanie dc strajku rolnego już mu cdżki cios zar 
dało. Dcbiimyż tę dziką bestye do peszty. Niech się 
w wolnej, demokratycznej Polsce między nami ute 
wałęsa. 
b w b w p’

A d w o k a t  k r a l o w y
Dr, Teofil Więcła
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Walka o ziemia.
Skutki niedostatecznie obmyślanej i źle uiożoui 

reformy rolnej stają się coraz widoczniejsze. Zaczy­
na się coraz zażartsza walka o ziemię, a walki tej do­
piero początek. Samorzutnie utworzyły się trzy or 
bozy, z których każdy do innego celu dąży. clioĆ 
wszystkich do walki zagrzewa ziemia.

A więc przedewszystkiem walczą o nią tak zw. 
obszarnicy, wychodząc zresztą ze (usznego zało­
żenia, że ziemia jest >ch własnoś- ą i że bez ich woH 
mkt jej im zabierać nie śmie. Odczuwają oni jednak, 
że część tej ziemi odstąpić muszą dla tych, którzy; 
jej mają mało, lub jej wcale nce mają, lecz chcą to 
uczynić dobrowolnie, na podstawie poprzedniego po­
rozumienia z szerokieirJ masami ludności

Drugi obóz stanowią bezrolni i małorolni, prze­
ważone tacy, którzy n'e posiadają potrzebnego gro* 
sza na zakupuo zielni. Ci chcieliby ją dotychczaso­
w y m  posiadaczom wydrzeć, choćby siłą, aby sobie 
ją przywłaszczyć, albo innym odsprzedać. Na tłó* 
maczeircia wszelkie, że rej ziemi zaimało, aby dosta­
tecznie wszystkich obdzielić, mają jedną odpowiedź?

— Gdy nam zabraknie ziemi dworskiej, zabie­
rzemy się dlo chłopskiej.

Tego właśnie 'obawiają się ci wszyscy włościa­
nie, którzy posiadają większe gospodarstwa, 1 oni 
stanowią obóz trzeci. Czują oni bowiem dobrze, że 
gdyby większa własność z >stala rozdrapana przez 
bezrolnych i małorolnych i gdyby tej ziemi im za­
brakło, wtedy ci ostatni zabraliby się dlo większych' 
gospodarstw włościańskich, by je pomiędzy siebie 
podzielić.

W usiłowaniach tych poszliby im na rękę nietyl- 
ko robotnicy, ale i rzemieślnicy miejscy, ba, kto wie, 
czy nie przyłączyliby się do tej akcyi i urzędnicy] 
wszelki h kategwyi, boć dlaczego jeden miałby nr 
trzymać z^mlę, a drugi w tym podziale nie brać uł 
działu. Te obawy wytwarzają w społeczeństwie 
obóz trzeci, a składa się on z tych, którzy posiadają 
10 łub wfecej mórg z*emi.

Już ustawa z 10 li|>ca br. daje dostateczny po­
wód do podobnych obaw. Wszak wiadomo, że po­
stanawia ona, iż chłopu nie wolno nabyć więcej zie“ 
mi, jak tylko tyle, aby razem z tern, c» pos ada n e 
miał więcej, aniżeli 40 morgów. Od takiego postano­
wienia, jeżeli się go wczas nie zmieni, tylko krok 
jeden, aby powiedzieć, że nie wolno nveć chłopu 
więcej ziem , an żel 30 morgów, potem 20, a wresz 
cie 10 i t. d.

Czyż to rzecz sprawiedliwa, _ aby ograniczać 
wzmaganie się gospodarstw włościańskich? Wszak 
wiadiomo. że im chłop bogatszy, to i kraj bogatszy, 
bo orzec i eż lud wiejski jest podwaliną narodu ' on 
i Jogo dobrobyt stanów* o przyszłości ekonomi­
cznej państwa.

To jedno. A po wtóre zakaz nabywania ziiiemi 
ponad ustawowo oznaczona Pość zienw jest poprostu 
kieska d*a społeczeństwa. Jeżeli bowiem gospodarz 
do nosiądęnei ’7’emi dokupi obecnie taką Pość, że 
dojdzie ido przepisanych ustawą mórg, to pocóż mu 
pracować dalej i zabiegać, kiedy pieniądz stan'e się 
dla płego bezwartościowym świstkiem papieru. Cu 
mnłwyief, nie przywlandąc wagi 'do oszczędności 
będzie chciał mTeć tylko tyle grosza, oby ma wyr



ttarczylo m  rozrywki wszelakiego rod^ąiu. Jeżeli 
Odrzucimy pragnienie oszczędzania, aby sobie i dna 
fcwoich dzieci zapewnić jak największy kęs ziemi, 
to w rezultacie otrzymamy rozleniwienie s;ę społe­
czeństwa, które nie będzie uważa io pracy dla przy 
•złości zh potrzebną. Dziś, kiedy wszyscy niemal 
pracują, aby zdobyć jak najwięcej grosza, i tak nie 
ma raju na śwtocie, a cóśby był* dopiero wtedy, 
gdyby potowa społeczeństwa powiedziała: Ja  mam 
Już dość, a ponieważ mi więcej mieć nie wolno, 
przeto pracować będę tylko wie. abv dla mnie sa­
mego wystarczyło.

Można sobie wyobrazić, jakby wówczas wyglą' 
&a’i ci, którzy ziemi nie mkU, a więc przedewszyst- 
k eni mieszkańcy miast i bezrolni włościanie. Można 
$otie wyobraz'6, jakby wówczas wyglądał kraj ca­
ły, jakby wyglądali w nim nietylko bezrolni, ale i 
ci, którzy By posiadali, choćby i najwięcej ziemi. Je' 
żeli bowiem dom płonie, to trudno s#Izić o ocaleniu 
jednej garsca t szycia dachu.

Zrozumiało zgubne skutki uchwalonej reformy 
rolnej wielu, a zaczyna je pojmować z dnieun każ­
dym coraz więcej ludzi Toteż walka o ziemię, roz­
pętała Mcnwałą sejmu w dniu 10 llpca. poczyna 
przybierać coraz wyraźniej inny kierunek.

Wszyscy ludzie rozsądni przeszli do przeko,^- 
pia, że uchwała ta bezwarunkowo wyżynaną Dyć 
nie może, aby nie pOTChnąć odzjrskanej naszej Oj­
czyzny na brzeg przepaści Do właścicielki więk" 
szych p islr.dicści przyłączają się ińeiylko mieszcza­
nie, ale coraz liczniej i włościanie, którzy dążą do

zmiany owej nieszczęsnej uchwały w rym dujfctą
by kraj uratować od zguby, jaka nad nim zawisłat, 
Dążą więc do reformy rolnej, któraby dawała mor
śnJpć nabycia z;eini tym, którzy jej dziś nie pasia* 
dają; dążą do reformy, któraby mc zabraniała n«łT 
bywania ziemi tym, którzyby chcieli je; więcej na* 
być, a któraby zarazem nie rujnowała większych} 
go*pHarstw, które w każdym państwie cha jegol 
bogactwa są niezbędne.

Potrzebę takiej zmiany uznał ostatecznie i rząd* 
który przez usta Dra Sfcefczyka -olśw iadczył, że u* 
chwalonej dnia 1 0  lipca br. reformy rolnej n̂ e uwaT 
ża za ustawę, lecz tylko za projekt ustaw y. »

I jest nadzieja, że uchwala ta pozostanie tylko 
projektem, gdyż wprowadzenia jej w żj^cie pragnaj 
dziś tylko cl, którzy pchają naród do helszewizmiii 
lub ci, którzy jej zgubnych skutków nic rozumieją, 
A że może przyr ajrnmej raz będzie mądry Polak} 
przed szkodą, w to trzeba wierzyć, bo inaczej p rz y  
szfoby zwątpić w przyszłoś' ojęcego narodu. *

Kcrsilec świata w b reku
17 grud&ia..

Profesor Porta, znanv ^'-wrym. ijyhcY w Ka- 
Iffomd, który w ostatnich latach zasłynął j)rzez swej 
przepowiednie pogody, znowu dał znak życia. JegO 
dawne „proroctwa1*, oparte rei obliczeniach i róż*

JÓZEF BLIZINSKL

Na cmsnłariu.
Na kilka tygodni przed Zaduszkami, odbył się 

pa cmentarzu Łyczakowskim smutny ohrzęd pogrze 
ibowy. Na najskromniejszym, jaki być może, dzle- 
Pinnyin kara w antku, przywieziono małą trumienkę, 
której towarzyszyło bardzo szczupła gronko. Prze- 
|dew /ystkiem zwracała uwagę młoda kobieta, ra­
czej jeszcze dziewczyna, bez ślauu łez na twarzy, 
ple z spojrzeniem jakby błędnem* przykutetn do Iru* 
ftpenki, poza którą zdawała się nic nie widzieć.

Była to matka dzieciny, którą chowano.
Otaczało ją kilka kumoszek, spełniających w t  

Bocznie z kameca&.oścl rodę urzędowych pocieszycie’ 
ietK. Pleć męska nie miała żadnego przedstawiciela. 
P^gazeb odbył się bez wszelkich ceremonii. Ksiądz 
odmówił modlitwę ( pokropił trumienkę, a gdy ją 
Spuszczone do grobu, iratka wydała jęk, zdolny po­
ruszyć najtwardsze serca, i zdobiła poruszenie, jak 
gdyby chciała rzucić sie za ufe; ale nie pozwoliły 
ba to kumoszki.

Scenę, która zakończyła •mutny obrzęd, zby­
tecznie npsywMĆ, bo któż jej sobie nie wyobrazi? 
Za chwilę wszystko się skończyło. N& cmentarzu po­
została świeżo usyp® ta rocMłka, a pod nią dzlec!na, 
jorpoc zynająca sen wiekuisty, nfczetn nie zamącony.

Kumoszki, ripnow adzając przemocą matkę o 1 mo 
gUtd dziecięcia, spełń y swój obowiązek, ale nic ich

obowiązywało opiekować się nią nrd L To tecf 
po owym pogrzebie, można by to codziennie widzieć
•nriiartotraa m fimentaaai te mm tetfeł» Efewr

szego dnia zaraz zatknęła na mogiłce mały krzyżyk 
drewniany, sklećmy na piędce przez jakfegod lito*1 
dwego stolarza. Drugiego zawiesiła na knąrżyka 
coś nakształt wianeczka, uszy tego ze starej wstążki 
zdobiącej niegdyś sukienkę dziecka. Przy- czynności 
te] biedaczka zalewała stę Izami i zanosiła od łkanlal 
ale to przynosiło jej niejaką ulgę. Wyobrażała sobie* 
że dziecinka z mu gifld uśmiecha się do uwege w*ap 
nuszka i wyciąga doń rączęta.

Nadszedł wreszcie dz’eń Zaduszek.
Dziewczyna przepędzała na cmentarzu hflemal 

dziań cały. Widziała przygotowania do przystroję? 
nr-a gTobów 1 patrzała na f® ołupiałetnl oczernia 
a serce jej się krajało* że nie m>.głą swojej ukochanej 
mogfłkł przystroić w taki sam sposób, jak d ludzie 
możni, którym zazdrościł,-i po raz pierwszy w życiu, 

Sc:emniało się po trochu, a z nastaniem nocy ca" 
fy cmentarz zasłany światełkami, przedstawiał zali4 
ste fantastyczny obraz, w który ćzewczyna wpa*1 
trywała się jak nieprzytomna.

W  pobliżu m og%  jej córeczki wpadał w «czy 
wielki kamlefi grobowy, któregy? barwa świadczyła 
o  ktłkofetnlej przynajmniej przeszłości.

O zmroku twiysrta do trgo grobu młoda para, 
mężczyzna l kobieta w wytwornych strojach, a za 
rfmf lokaj z ogromnym wteńoem i dużym koszem 
pełnym lamp. Kobieta złożyła n* kamieniu wleried 
a lokaj poobstawW fo  hmpanti, które zanała* jedną 
po drogiej. ■■

Nasza osferoonmt matka. mttn»wo«, dowtyaaała 
część ro zmowy, pn wadznret prze* młodą parę. t



ty c h  atmosferycznych spostrzeżeniach — zwykle 
pię sprawdzały.

Nie można jednak pominąć niiiilczerticm ostatniej 
Jego zapowiedź^, gdyż zbyt ważnych dotyczy kwe­
st yj. Oto zdaniem jego wskutek osobliwego ugru* 
powiania sześciu wielkich planet, ziemia nasza, a 
sżessególnie Stany Zjednoczone nawiedzone zostaną 
#jvwj&kami, jakich dotychczas jeszcze uie było. W y  
iwotttne one zostaną przez utworzenie się na słońcu 
Wfelkicj plamy. Plamę tę tym razem dostrzec bę- 
jilzie można golem okiem, a powstanie ona wskutek 
Olbrzymiej ekspiozyi gazów, wydobywających się 
: zwftiętrza słońca. Wstrząśnieme tego wybuchu 
bodzie ogromne. Utworzony zaś wskutek eksplozyi 
szeroki krater będzie miał rozmiary tak olbrzymie, 
iż cała • ••• rym otworze skryć by s'ę mogła.

Słońce będzie miało mniejszą wycatność ciepła, 
ia ta pociągnie za sobą przeróżne komplikacye at­
mosferyczne.

Utworzeniu plamy słonecznej towarzyszyć bę- 
&ą silne elektro magnetyczne prądy, przez które 
znów wywołane 7.0 taną zakłócenia i zaburzenia 
atmosferyczne, jakich jeszcze nigdy nie zauważono 
.w naszej atmosferze od początku ludzkości. Olbrzy­
mie huragany, burze l ulewy połączone z oberwa­
niem się chmur, będą towarzyszyły wstrząśnie n'u 
poiwiigEza ' upłyną całe tygodnie, zanim znowu na­
stąpią normalne stosunki atmosferyczne.

Równocześnie wskutek wulkanicznych wybu" 
chów potężne strumienie lawy wszędzie się będą 
rozlewały z potwornych krateiow a towarzyszyć

— Tu, mój drogi—odpowiedziała kobieta — nie 
l  yiem  tu od pogrzebu, a jednak trafiłam sama, i to 
powiedziawszy uklękła na grobie.

— Patrz, jaki ładny widok przedstawia teraz 
c:*emtarz — odezwał się mężczyzna, gdy jego towa­
rzyszki, wstała, po namówieniu krótkiej modlitwy, 
.Warto s*ę przejść trocnę, taki ładny czas.

— Pójdźmy — odrzekła kobieta, wsuwając rękę 
pod jego ramię.

1 odeszli od płonącego światłem grobowca, przy 
którym tem smutniejszą się wydała mogiłka dziec­
ka. Kontrast ten był tak rażącym, że matczyne s e r  
ce kńajś ł j  się z bólu. Nigdy sieroca doła nie wyda­
wała jej się okropniejszą. Biedna jej dziecinka leży 
w ciemnym, su ufnym grobie, tak smutnym, że przy 
nim hioe zdają się niemal wesołem*.

1 zapadła w rodzaj ‘akiejś hahicyracyi. Widziała 
najwyraźniej swojego aniołka, spoczywającego w 
głębi mogiły, jak gdyby ta warstwa ziemi, która go 
pokrywała, była z przeźroczystego kryształu. Oczka 
miał otwarte, zwrócone tęskn'e do piątki i zdające 
tik'- skarżyć na swoje osamotnienie. Prc siły one bła­
galnie, aby i na jego mogiłce zabłysła choć jedna 
inmpeczka: jemu tak smutno w tej ziemi!

\ !̂idocznie to było tak wyraźne, że kobieta nie 
triogła dłużej znosić tej męczarni.

Zerwała się z grobu, stanęła wyprężona i zawo* 
la wszy: ..Bęć -:e»/: -'.ita-ia bw W ę córeczko1* — po- 
W, cziła  do o wego grobu, którego nikt nie zdawał 
się pilnować ; wziąwszy z niego jedną lampkę, po- 
stawiła ją na swojej mogiłce pod krzyżykiem, w śro- 
Uek’ wianuszka ze wstążki.

Alą zaledwie zdążyła to uczynić, poczuła aa

im będą straszliwe trzęsienia ziemi, nie mówią®’ 
już o ciężkich wylewacn, spowodowanycn przez taj-* ( 
funy. I

Nie ogłaszam tych straszliwych przepowiedni 
— zaznacza profesor Porta — aby ludzi zastraszyć 
i niepokojem napełnić, lecz moje studyum planet » 
moje dawniejsze obliczenia i przepowiednie, dotyj 
czące plam słonecznych, zmuszają mnie niejako dtd 
powiedzenia całemu światu: Bądźcie ostrożni 

_ Poważny, ogromem swym daleko idący kataJ 
kl'zm grozi naszej ziemi a stanie się to 17 grudnia! 
b. r. Lecz nietylko nasza ziemia srodze ucierpi —* 
wciągnięte w ową katastrofę zostaną inne takżd 
planety. Jeżeli bowiem d/wie planety wejdą w sty* 
czność z słońcem, wtedy wywołują małą plamę sior 
neczną której towarzyszą mniejsze zaburzenia aiź 
mosferyczne. Przy trzech planetach działających 
równocześnie na słońce te nie regularności • zaburzał 
nia atmosferyczne są odpowiednio silniejsze i po" 
wodują większą plamę na słońcu. W dniu 17 grud1* 
nia 1919 roku me mniej jak siedm planet i to najpo>* 
tężniejszych wrywierać będzie równocześnie swój 
wpływ na słońce. Sześć tych planet, a mianowicie3 
Merkury, Mars, Wenus, Jupiter, Saturn i Neptun 
zostanie ugrupowanych razem jako najpotężniejsza 
liga plajiet. Rzeczone planety będą stały pod kątem 
26 stopni.

Po drugiej zaś stronie słońca znajdować się bę* 
dzie olbrzymia planeta Uranus w opozycyi do wy* 
mienionych sześciu planet i elektromagnetyczne 
prądy, jakie pomiędzy Uranusem a owemi sześcitf

swojem ramieniu ciężką rękę 1 posłyszała gruby głogj
— A ty co robisz, złodziejko?
Odwróciła się, struchlała, poznała bowiem lor 

kaja owych państwa, odwiedzających sąsiedni grób. 
Czuła, że powinna była się uniewinnić, odwołując się 
do serca tego człowieka, ale gdy ujrzała jego wzroki 
bezlitosny, stówa zamarły jej na ustach.

Po pewniej chwfli dopiero zdołała wymówić, 
wznosząc ku niemu spojrzenie błagalne..,

— Panie! moja córka nie ma ani jednej lampki., 
nśe odbieraj mi tejl

I, o cudo! pod wpływem tego spojrzenia i tej 
rozdzierającej serce prośby, wzrok nłeftaściwegd 
człowieka stał się zupełnie innym, a nawet przyćmij • 
się jakby łzą; wyraz twarzy z surowego przeszedł 
w dobroduszny, a serce stopniało, jak wosk na ogniu, 
Nie wyrzekł już na to ani jednego słowa, tylko p<* 
szedł do grobu, którego pilnował, wziął z niego trzy 
Jeszcze lampki 1 przyniósł na mogiłkę, mrucząc do 
siebie:

— Stara hrabina ma az nadto dla siebie tyclj 
lampek.

I na grobie dzieciny nre było Juz tak samotnię 
jak przedtem; do późne] nocy siedziało na nim dwoję 
ludzi, strapiona matka i dozorca grobu hrabiny, 
gwarząc z sobą ooufrie.

Ona opowdadała mu o swofem dziecku, on o swe* 
lej żonie i Jeszcze mte-tfczej dziecinie, które stracił 
był w jednym dniu na wsi przed trzema laty, i któ" 
rym zapewne jeszcze smutniej dziś w ich wspóinyrii 
grobie, bo kto wte, czy tam kto modli się za niemi?
 ̂ Reąuiescat In pace!

■ ii nm* ■ mm**.
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planetami przebiegać będą przejdą przez sionce 
niby oseczep olbrzymi

Nasza ziemia znajdować się będzie pod kątem 
90 stopni poza ową konsteiacyą, w pozycyi, w 
którą niemal cah  sala tych elektromagnetycznych 
zaburaeń > prądów uderzać będzie, cały system sio 
necany zastanie wyprowadzony z równowagi

Na pytanie: Jaki będzie koniec? — odpowiada 
jmciesor Porta: „Moja wiedza nie pozwala mi wię­
cej ogłosić, jak tylko fakt, że erupcy®, wstrząśnfer 
uia padetotime i nawałnice będą oibrzysnto w swej 
sbe i rowniaraeh. Prosaę tylko róe wpoc.Joać o da­
cie tej katastrofy: „od 17 do 30 gKuaaśd i poza tym 
teanSnean**.

Oto co przepowiada aceossy astronom amery­
kański, Porta, którego oryginalny a nieabyt nauko­
wy' styl zachowujemy w całości. Czekajmy ae spo­
kojem spełnienia się przepowiedni tern więcej, że 
katastrefy owej, gdyby istotnie nastąpić miała, od­
wrócić nie jeetesmy w stanie. W każdym razie w 
ttotoefa od 17 do 20 grudnia będatostry się mogli prze 
konać, c*y kalifornijski astronom w swych mateaaa 
tycznych obłlcze»dach się n»e omyftł...

ajfO M EW  URWICZ.

»Jesień«...
Opadną rychło liście z drzew 
i mroźny zewsząd wiebr powieje 
na nasze pola, nasze knieje, —• 
umilknie ptasząt cudny śpiew.

Którędy tylko rzucisz wzrok:
Ścierniska jeno i ścierniska, 
już kroczy jesień, zima bliska 
Ś szósty wojny .idzie rok.

Hej! Znowu trzeba będzie trwać 
Nad Styrem, albo nad Stochodcm 
mrąc z z*mna, przymierając głodem 
Lecz wytrwa nasza polska brać!

Choć żałość wkrada się do dusz, 
uzbrość trza się w siły męstwo i  
1 wiarę w nasze li zwycięstwo.
...Tak! Trzeba gorycz dopić z kru&l...

Uczczenie ks* biskupa
Baudurskiego.

We Lwowie w sali „Gwiazdy14 odbyło się ze- 
branie licznych obywateli i wojskowości dla uczczę 
nia zasług ks. biskupa Bandursłdego.

Sam ks. Bandursk' przybyć nie mógł z powoda 
wyjazdu do Krakowa na uroczystość zjednoczenia 
airmK polskiej. Przysłał więc tylko na zebranie list, 
w którym z właściwą sobie skromnością podnosi, 
Źe zebranie czci wielką ideę wolności i niepodle­
głości „a nie człowieka11.

, Boważcemu aebrąaro prąewpcŁoiezył fi. W, Bier

choński. Przemawiali r. m. dyr. Majerski i prof. M*. 
Jaworska, oboje na temat peświęccn-a i zasług ks. 
biskupa dla żołnierza potoki ago. Uchwalono wysłać 
do Naczelnika państwa i Sejmu adres obyw a^sb  
wa lwowskiego z rezolucyą, zaw; orającą między irr 
nemi ustęp następujący:

„Nie było szpitala ani oddsaału, w juórym służyć 
Jl Polacy iub placówki Legionów, gdzfeby ten wiel­
ka kapłan nie był. Od wiedział w ięźóiów staau w, 
Mannarosz Sziget, albowiem ukochał całą duszą 
żołnierza polskiego Dzfęld jego poświęcenia i»{- 
n«erz nas® czuł się mniej samotnym i czerpał siły do 
dalszego wytrwania. Każdy widzi w n'm jednego z 
najlepszych Synów Ojczyzny i przywódcę dacho­
wego żołnierza polskiego. Miejsce zasłużone przez 
ks. biskupa Bandursktogo to posterunek, na ktćtym  
mógłby stałe pracować dila żołnierza polskiego11.

Jak jię z ust JE. ks. biskupa Bandurskiego do­
wiadujemy, udaje się on teraz na objazd Śląska cie­
szyńskiego, aby podmieść tia duchu rodaków nasaych 
oczekujących niecierpliwie dinia, fctedy po przepre* 
wsadzonym plebiscycie ujrzą się połączonymi w je­
dną całość z polską macierzą.

Jak się nasz żołnierz modli.
Korespondent wojenny „Gazety Włeoz.“ pisze z 

franta wołyńskiego:
Po kilkunastu minutach dobrej jazay zatrzymu­

jemy się przed kościołem zdołbunowskim. Trafia* 
my na naukę, której w prostych słowach udziela 

o zapełniającemu po brzegi kościół szaremu tłumowi 
żołnierzy ks. proboszcz wojskowy. Żołnierz© siu* 
chają w skupieniu słów swego duszpasterza od cza- 

! su do czasu coś pośredniego między szlochem a we- 
stchnicnlem uleci z piersi kilku naraz ku tyra tępo­
tom, co tu przed kościołem szumią tak sam®, tak 
gdzieś tam we wsiach rodzinnych polskich „żołnie 
rzytułaczy1*. Kazanie skończone. Msza św. — Gen. 
Aleksandrowicz klęka przed ołtarzem, by wysfu- 

> aliać całego nabożeństwa. W  ławkach tylko garść 
inteHgencyi, gdyż po mszy woskowej odprawi nie­
strudzony ksiądz mseę drugą dla ludności cywilnej 
Stanąwszy przed ołtarzem intonuje kapłan „Ser­
deczna Matko11, którą żołnierze podchwytują a w 
srdeure przychodzi im chór mieszany o‘d strony or- 
garów.

Tutrj nicżua nabrać wyobrażenia o tein, jak 
nasz żołnierz głęboko wierzy i jak ślicznie się mo­
dłę Obserwacya była bardzo ułatwiona, gdyf mo­
dli sto 'on przeważnie półgłosem, komponując sarn 
naprędce modlitwy. Tern szczersze są jego tmpro- 
wizowane prośby. Nieznaczna tylko częśSć pnsJagl- 
wała s'e książeczkami do nabożeństwa. P ównłeż 
nto skąpi nasz żołnierz na tacę, która wnet napełni­
ła się paptorowemS koronami. Po nabożeństwie pro­
boszcz intonuje „Boże coś Polskę” Zaraz przy 
pierwszych dźwiękach wśród niewiast rozległo się 
łkan*e: toż tyle lat czekano, aż nareszcie doczełfatno 
się tego, -iż tu, gdzie niedawno nie było wolno śpie­
wać po polsku, bfje pod niebiosa' hymn narodowy'.

Czas sdaowić prenumeratą na kwartał 4-tyi
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P. P. S. na usługach
żydowskiego kapitalizmu.

Z koacer'1 września opuścił! Borysław w dro- 
Bee ido Wiednia pp. Gruenwaidowie, znani na ryn­
ku Mltawyju zagłębia c gnębienia niezależnych 
poldBLch źjwk&jw, Grueswałd byi — ■*■»«« i dyrekr 

jednej z ~ .wikarych fon* naftowych „ f u r  
to i w szerokie kręgi tej firmy wpnowadśa/ te nar 
stroje, Jakie podczas długiej zimy w^aly z Wiednia 
i Beifoa. To też p*vbh Pohlów aa każdym 
knohn, a gdy minę}a htw. eya ukraińska, doszło do 
tesK że polscy inżynierowie, urzędnicy i kierowni­
cy nagroziti ctrajkiem o ile dyrektor Gruca weki, 
.wierny sii-cra włada węgierskich; austryackich i 

.ukraińskich nie opuści Borysławia i nie wyjedzie 
Śladem tych władz.

SnH^anwźi polskich pracowników naftowych 
staiano się lozbłć w rozmaity sposób. Starania w 
tym jdeiiuatu wytężali dyrektorzy w typfe Seidr 
mau a 7. fomy „FTuessśge Br«tirtoffe“ — znanego z 
opieki, ;aką otaczał „rząd“ ukraiński w czasie chwi 
ktwej okupacyi w zagłębiu aaftowem. Sto-raJa 
WszeStie zawiodły, dyr. Orueowadd wraz z żoną 
atetiwói] w g u  wobec polskości usposobioną, pod 
wpływem niewzruswhjęgo stanowiska pracow.nl" 
ków Polaków osłatecjsdo wyjechał z Jborysławia 
Bp Wiednlal

I zdawało się, te  obywatelski czyn urzędników 
Potoków ik>eiovary przeciw Oruenwaiłctm, tri* 

właaająęyaa saweł językiem polskim i zajmującym 
niekiedy wrogie stanowisko wobec sprf*wy polskiej 
Spotka s,ą z ogólnera uznaniem rzesz pracujących V  
przemyśle naftowym. Tymczasem stało się inaczej. 
.Grueawałdowie i ich nleticzni zwolennicy borysr 
Iławscy poruszyli poza ku^anJ wszystkie spręŁy* 
ny, aby groźbą choćby najsfcradałejszego terroru 
przełamać opór u rrędidków Poi .kow } twgnąć ich 
fwardem stano widne™.

W obronie halp*tyBtyc2»eJ pary dyrektorskiej 
pie;-,\sza w szranki wyruszyła miejscowa P. P. S. 
która no zebraniu powzięła rezolucyę przeciw „nr  
gom połsktm 1 postanowiła dołożyć wszetidch afc_- 
ralT aby nfe dopuSdć do usuwania obcycj żywiołów

W  tm* spo^oó P. P. S. stanęła w Borysławiu na 
Usługach kapitalizmu żydowskiego.

Prymas Polski aro. Dalbor i gen. Dowbór 
M u h ick i aa Jasnej Górze.

Jasna Gór a, w październiku.
Częstochowa miała zaszczyt powitać w swych 

Bturacfe dowódcę wojak wJełfco^cłskjch generak 
Dowbora Muśntckiego, JE. ks. Arcybiskupa gnłe- 
Sfcnfeó*k»-poznańaloeg® Dałboca, IE. Biskupa wojak 
polskk-h Stanisława Galla, szefa sztabu gen. Wio- 
czyńsł. ego i gen. Skrzyń i!; ;ego oraz prezydenta 
P o n w ią  dra Drv oskiego, którzy w drodze powro­
tnej x Krakowa do Poznania zatrzymali się dłuż­
szą chwilę w naszern 'nieście w celu złożenia hołdu 
lt stóp Królowej Korony Polskiej na Jasnej Gprze.

Specyainy ppdąj;. wiozący dostojnych gości.

przybył na stacyę o godz. 7 z nrnułamJ. Pb wyj# 
c*u z pociągu gen. Dowbor Muśnicki i JE. arejbt 
Dalbor, wzorem naszych praojców dla wyrażeni* 
głębokiej czci dla cudownego wizerunku M. B, 
Częstochowskiej udali się na Jasną Górę pieszo Ni 
otoczeniu świty, złożonej z pułkowników i adjutaar 
tów. Ks. biskup Oaii wyruszył wcześniej san*ocfan/ 
den. w c Ju  uprzedzenia 0 0 . PauEnów & przyuycJi 
(dostojnych gości

Niezwykła pielgrzymka przybyła na J«k—ą u *  
rę o godz. 8 min. 30. Na spotkanie gości wyruszał 
la . biskup GadL który przedtem odprawił msze śefc 
w Łnpfery M. luekies.

Orszak dostojnych gości 
tynl roaażyl wproet do kai 
ks. arcyb. Dalbor odprawił ińsz  ̂ św. 
przedstawiciele arnir polskiej wysłuchali 
stwa w wielkiem skupieniu ducha, Władając koro* 
modły za poeryślność Ojczyzn / ,  p-czem udali s>ę di 
ą - r Kci, Ksory zwiedził! korzystając z objaśnień GL 
Pawia, m -aępri* wezysc r  goście udali ś ę  do t#  
bhotekt klasewm1!, po zwiedzeniu której na panu# 
kę bytności na Jasnej Górze położyli rwe podpis* 
w księdze paniątaowei zapoczątkowanej u cc©rą( 
ea przez gen. t W n i  Następnie wszyscy dc- Boh# 
cy  udali sto jo refektarza klasztornego, gar " 1 
wielką serdecznością by« podehnowwnł śnladantoij 
przez przeora O. Pi»fcńa, O. Pawia I tamych zścMł 
jpków.

Po śniadaniu poczet dostojnych t°ścł wytrucajrl 
*amoc\«odaml na d w w ec k!ośek>wy.

Na dworcu była obecna fom^anto tsunofo n | 
tfumy puWtozaoifcł, ksóre witały doatojaflur.
W śróJ dźwięków arfdestry * okrzyków tyslączn# 
*0  tłuwiu pociąg mszył w stronę W arszawy. <

H f  ztHila się t l i l i  M L
Pisarzowa, w r aidsiernittt.

Będąc chłopcem prosiłem swego ks. proboszcza 
by mi pożyczył jakiej książki do Cr ni
dal Utka numerów .JYawufcr*4 I „Gasety Niedz*oł 
-iej“. Od tego czasu ją pciubiłem fi prenumeruj* 
stale, bo to pismo dobre dla każdego, ma i 
„Słowo boże‘„ które się oardzo przyda, a zwiass* 
cza, gdy z ważnych powodów nie można w nted jĘt 
lę i święto iść do kościoła, bo ono <ast̂ p< afiirhiu/ą 
kazania.

Czytam od widu łat pisma redagowane prze* 
ludzi dobrej woli, a czasem przeczytam ufa dobrej 
fcv się jeszcze leplęi przeJro-nać o tej tmchfcnte chp 
chowej, bo pisma sobie przeciwne to tak wyglądają 
Ja* kiedy w mieście chwytając złodzieja wotająjl 
„Chwytajcie zfod®*eto" t oa uciekając Też wołali 
„Chw /tajefe złodzieja”, tak, że łtrdnodć nie wie W i 
jest właściwie rtoożlt. _4 .

Nie tak dawno wpafi ml do ręld stwry „Kałę# 
darz kofejorski". Tam na stronicy 248 napisano: „Cl 
czem Chrystus 1 Apostołowie nie wiedzieli? O snor 
wledzł, która nasrała w rHcu 1215. O czyśćcu którjj 
wymyikmo w r o k u  393“ ML W . jŁlckj mol knen* 
»!, jaka to trucizaa duchowna t kV pismo? I )ak£i 
P .  J e z u s  u l e  w t o M  ś u f l w f c i t r i  f c t e f t  k  S ń  #
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•tanów#, mówiąc cło Apostołów: *Komu odpuścaei* 
grzechy, będą mu odpuszczone, a komu zaśrzyraiar 
fite nędą ma zaUzymane A o czyśćcu powiedziała 
,,Nic zmazanego nie wnijdzie cło królestwa nfeb1©- 
sklego“. „Nie wynijdzie stamtąd dopóki do ostat­
niego szelążka sej tfe wypłaci! 41

Ty n i przydmdai oa pamięć następujący przy­
kładu W styczad 1916 umarł mi znajomy chłopiec 
15-leioi, który wraz ze swytną młcdszytn brałem 
uceęszczal dio girojnazyum. >V miesiąc po Jegjo 
&njierca uksuuije się we śnie tecnąż brały i mówi:

— J&k ci ta idzie nauka?
.Tetn odpowiada:
—  Dobrze. A iobd jak taca?
— Mnie — ©djpow iatda ntcooszceyjk nie Jest 

'dobrze, ale pamiętaj też o minie.
I zniknął.
Więc ten brat przez 14 dni modltf się za nim, 

przystępował na jego intencyę do Komunii św., od­
prawiał Drogę Krzyżową.

Pio 14 dniach ukazuje się we śnie nieboszczyk, 
ale już niezmiernie wesoły. On widząc go, począł 
płakać. A nieboszczyk mu powiada: .

— N‘e płacz, ja już szczęśliwy, dziękuję ci za 
pamięć. I zniknął.

Sen nie jest żadnym artykułem wiary, byśmy 
weń wierzyli. Jednakże treść jego zgadza sdę z 
Hanką Kościoła katolickiego, który mówi; „Świętą 
I zbawienną jest rzeczą roodjfić się za umarłych" i 
W tym też c«łu co roku dzień 2 listopada poświęca 
pamięci za umarłych.

Ody zbłhŁa się już śwlętejzanairiyck, nie od ner 
czy będą® zapytać, na czernie wiele osób, zwłasz­
cza po miastach, zasadza tę pamięć za umarłych? 
Oto na tern, że w dniu tymi na grobach składają 
Wieńce, zapalają światła, ale o nsotBhwic za nfeni, o 
ofiarowaniu dobrych uczynków ani nie pomyślą. 
Wygląda fet tak, jakby ktoś na domu więźnia, czy 
Jeńca, zawiesił kwiaty, zatpalU światło, co dla tego 
więźnia czy jeńca obojętne, jeśli on się nie postara 
o wykupienie go ch»claż może, afto nie da mu po­
żywienia i napoju. Na tem kończąc, powknawiam 
Szanowną Redakcyę i Jej Czytelników.,»

J. Serafin, s& ażA  kolejowy.

w  b m  t e i  i  A m ?
Wiele rodem straciło skutkiem wojny stosunki 

*  krewnym1’ sw y rm  na wycbodźtwie w Ameryce. 
Aczkolwiek od pół roku otrzymujemy Już pocztę ar 
merykańską, to jednak są jeszcze takie domy, gdzie 
% nieznanych powodów darmo oczekują wieści od 
swych najbliższych z za morza. Powody różne: 
ten się przeprowadził, liski’ do niego p*®ane wracar 
Ją, bny w wojsku, a wielu też już nie żyje.

W  sam czas przychodzą tu z pomocą tjsłanro- 
wfcme niedawno przez rząd polski konsulaty polskie 
w Stenach Zjednoczonych. Z konsulatów tych ko­
rzystają już setkami i tysiącanii żydzi, tylko hid- 
liość polska jeszcze się z nimi i ich urządzeniami 
ide zazrtajomUa.

Kto tedy nie posiada jeszcze tego roku wiaido- 
tpoćci z Ameryki od swych najbliższych, niech na 
■artoe pąpjeru wystosuje takie podanie;

Do
Ministeryum spaaw zagranicznych 

(Wydział konsularny)
w Wairsaątt#*.

Podpisany prosi o wyszukanie w Ameryce syna 
(względnie męża, ojca, brata, córki — podać Jpitę 
i nazwisko, skąd rodem, ile ma lat), k tory, od (tyłu 
a tyho lat nie daje znaku żyda o sobie.

Ostatni jego adres w noka 19... był następujący; 
(tu podać adres z ostatniego listu).

Proszę mnie aawtadosooflć ft rezultacie poszukrwan.
Miejscowość i data. Podpis paoseąeego

f dokładny adres.
Na podanie takie należy nalepić markę stem­

plową (skarbową nie pocztową) za (7) (siedm) ko­
ron, lub 4 (cztery) marki. Podanie wkłada się do 
koperty i adresuje do Ministerstwa spraw zagrani­
cznych w Warszawie, które drogą konsulatów pol­
skich w Ameryce zarządzi odpowiednie poszuki­
wania

Konsulaty wyrabiają także spadki i akty śmier­
ci po zmarłych w Ameryce. Dla otrzymania spad­
ku należy przysłać pełnomocnictwo 'dfta konsulatu 
polskiego w Nowym Jorku, zalegalizowane ppzez 
sąd, oraz metryki rodzinne.

Informacye powyższe odnoszą się ruełylto do 
Ameryki, lacz dc całego świata, bo rząd polski wy­
syła swe konsulaty do wszystkich kra jów .------------

W szponach paskarzy.
K a ń c z u g a  koło Przeworska.

W  powyżej wymienionym miasteczku, Ludzie 
zamożni, znajdują się w stosunkach apnowizaeyj- 
nych wprost rozpaczliwych, pod względem droży­
zny. Przedewszyistki etn należy tu nadmieflić 9  ar­
tykułach takich, jak słonina, mięso i fnne wynoby 
masarskie. A mianowicie: 1 kg, mięsa wołow. koszt. 
48 K, mięsa wieprzów, ł kg. jakiejkolwiek jakości 
28- 3 0  K, kiełbasy mieszanej 1 kg. 40 K. A więc 
największą roię odgrywa tutaj rzeżiuk p. Marceli 
Wołoszyn który niemal codziennie podwyższa ar­
tykuły, równocześnie muszę tutaj nadmfenić, iż ten 
człowiek odnosi się do publiczności brutalnie i bez­
czelnie. Pewnego np. dnia p. K„ chcąc kupić pół kg. 
kiełbasy, którą też orzymate od p. Wołoszyna, za­
płaciła 20 Ki Zapłaciła to, byleby ujść bezczelnych 
wyrazów. Natomiast z domu odesłała napowrót tę 
kiełbasę, którą ów pan przyjął z w lelkiem oburze­
niem, i grożąc tem, ażebym więcej tej pani tutaj nie 
widział. Nie różnią się też w cenie i muc artykuły, 
jak masło, które kosztuje 1 kjj. 6 6 — 6 8  K. jajo i ‘2 0  K, 
ser 10—14 K. Każdy artykuł spożywczy kosztuje 
prawie o 25 proc. drożej, niż w większych miastach.

A na tem polu ponoszą wszelką winę żydzi, któ- 
rzy podbijają cenę w sposób dla biednej ludności 
wprost katastrofalny. Zakupione towary wysyłają, 
w niewiadomym kierunku, (chyba zagranicę), a 
władze Knńczudzkie udają, że tego nie widzą, c ' 
się dzieje. A naród biedny wprost puchnie z niedo­
statków < głodu. Bo przeoee nie każdy może sobie 
na taką paskarską cęnę aq»w.olłć. Możeby władze



kompetentne wejrzały w te paskarskie stosunki ! 
najęły się cośkolwiek tą biedną ludnością, a winnych 
pociągnęły d© odpowiedzialności.

Szalona agitacya czeska na 
na ^ s m  i ^rs wie.

it r * * "  odenr Htfcalawfi Fola7r%[ — Obrabowywani* Sto- |
%a«VaBJ  *• sbeis 1 bjila. Nity nawrócenie, — 

Tafioe csnkłeh żołnierzy w kościołach.

Newy Targ. w p&£dztai£at 
JM ał aom rlśęt niebywałą agitacyęr n* obsze* 

rju-k pak  jaycfa lebiscysewi na afca&i or- vskfci 
1 sjisldcj. Całe szeregi odezw, broszur zohydza ' 
Jarosławia Polskę, Jako kraj merząd j, zniszczony
* biedny, rządzony przez szłachtęO), która nie plau 
wotDtkis a tytko na chłopów js składaki). A por 
SdatKów tych b</Kbnp bardzo jak v*»zą a k ­
torzy czescy, bo Hat? Pblskf wynosi aii 150 mifiaff- 
ców  koron? Trzeba dodać, de czochofflska gazeta 
„Tauy“ wprost powołuje się bezczelnie na polską 
prasę, pisząc o takha wielkim długu państwowym' 
Straszą a u t. ac-vii i”wfe w odezwach f broszur 
rach Spiszaków 1 Qrawr*ków nofcfcą reforma. rołaę 
która odmerze gminom fasyf!).

Szumne tytuły artykułów przeciw Pbfcflp ger  
szą niestworzone wprosi brednie o stosunkach w 
Polsce, o głodne, a  stedbstatkach, p  zycson bsl kar 
idy fakt p o v  tacza sfę glosy y* *y krafcowsklaj 
wszelkich odcieni, aby przekonać h> _ jść co Pofac 
cy sami a iu ą  u sobie.

Są * *nr i , kwiatki*4 a r. opowtadmie o tem, t* 
„Bi&ińsfcego hudu susttt w PariżiP, że wszyscy mb 
histne wte jK&s&y wywo&Jł wojmę na wachotdz%, i»  
Crenhy «ą już j r a w m p r m  wasei ^.„o ładu 
f caAt ał^asefeJdcfe, podczas gdy fotak jesMz* 
toc zy  wejny, w w s r n t u t  yocom ją bafasewfcas, 
ła p -w u h 1 I peuskarstwc, d o ń d  p m d e o p m r 
eyjoft prasa o > » h - ap. „Ofeczenskis Ntaviny*\ p r y  
stoazą a*t» sapałty o ttsn, hfc się w Czechach kftKP 
jpe i paskuje!

Nawer pofaSA łfltak1 do Paryża aghetorowłe 
prifcwwafl wyasnió 1 r u «  y a id cc i w U H  i j  ,  
Aa pajerlał tam  z  sssA c1** rządu cwafctagp f e j r " 
M sza 1 Orawy przed Pofską, rngf emdn
jwayoŁjecaJ smap -̂irefcią S jsw aaym ę Ltrotr* ą 
^presjdowame k&. HHnftrf przerwało tw l |eea)A *  
p *y M u ł M aw yłc i H hH

ftw tem  M A  nMaej i rttmhmięf agltacyf nar 
{ją p l*  ą ao wUw w b  M ó k ł  w o d *  r, m t 
M  spirytus, trtoń Hó Atłtomtbhe zwfarme rozaro 
s i  tę żywność, sprzedawaną po nfekiej eonie, a mb- 
H z btadrdejszym d m »  rozdawaną. Co praw ci 
w * d-ą ras? górale orawscy I aęftoy, te  z  tego f»r 
,wotfe głodują Czechy, a S u a c z y z a ę  obrabowuje 
Sb debit tfnfe ze zioift t bydht. Zdhją aofclj sprawę
*  t f t ,  te  ta frw neif d r  V w J n  aiprlrle tM tną- 
eaap> stanu w Czechach, gdyż jud w Sąsiednich p»f- 
wiatach roaiega się pł^c? » powodh rek7/m~cyl 
Sywnoścł, przesaaczoeef dla obs*»r5w pMaficjr 
towyeh.

W reaiek CmbI  udają nagła wielką pobożność
* rapirw fcl* oe gwałt "©cti aełanc przez sfeb?e krzy­

że u kościołach ! figury przydrożne. Chodzą nar 
wet uo kościołów' na modł?twy. Ostatnie jednak ctr 
downe ,^mwrócenła“ były robione baroz j  nlezgraT 
trnie. Chłop orawski f spiski stanwezo temu nH 
wśerzy, gdyż widział już tańce czeskich żemierzj 
w kościołach.
Ta~ir i i i  i i i  ................  i ^

Miimcy greżą, ż i  nie tistąpię i  obszaru 
plebiscytowego w Prusiecb.

Na podstawie zeztuJ osób wianogoduych dow f̂li 
duje się „Waimióski komitet płcoł^cy towy^, it  v i ą  
uc& wojskowo w. obuaatM. wschodtolo-prusldm gmi 
tst, H nawet na rozkaz Bwwaa r<e opuszczą tęgi 
obszaru i że wojska koalicyjne, które mają tamjbd 
wykroczyć, będą musiały ljzbraiać t^żdy &JdzhS 
. eii-ecto» M^^dy jM.a

W  p^ŚoŁ ĵl rę*tacia ju i t a ^  .oskar nfemiedA 
m y m  wypadek n acaza z Eedma „(Jrenzsci.dtif 
o#icyafe»e rozbroić, w rzeczy san^ej zaś załrzymaA 
b»mi i twouzyć hiżue uzbroi^ne oddziały. Poradę* 
stwierdzono, że na całyjn obszarze ptebiscytnwyąj 
potw!0,'zyit ł^e>ney ujin składy baOkJf f am adcy4  
su aeanaczwłj dła luthiośd oywh*1̂ . do obroiąg 
pnsed rzekocrąnu prowokacyatnf poŁ łeiirf

„ W a m i  ó s l /  k o m t e *  m e b f e ^ r o w ^ "  p g i a s z a :  CU 
4c t‘uti '-ość pokka w czo#rr#sŁ i Mtc. nieodwołalni 
przyztaif^ch Polsce, powoff poczym itwnyskiwa* 
przynależm jeł pt* »  a, o ryk wbru* uchwałom koi 
forencjl paryskiej i umowom zabespfcczafący* 
w 'Tnisteoh ^schod?v'h srozy *?ę u r w  w całyir. 
obszarze piebłscywwy: u, a iuaj wf się di szeregi 
GBpą»gów. P^-y naśrra>iê z5Płn podefrzerrfL oastęTcdA 
wryssrtowania i bezpodstawne wvToi {, fcemf^skaji 
majątku ł w w ^yego udząju udręczejcsL,

W tych r  aj™ m c a . ^ -  ą._ić >ę nodadty b *  
jretfoesnege wto oesecle włwti ku^cyinyoH J  i*ł 
JbAetm krę** lef pepryos rw z te  f i#eepiwwhld»weF 
Jc^ 7 *ngłeJ sśfcreiry rfwwfarlrfehi spofccspątteHa* 
pnfjddego jrwst grwna<K£««f» v^Jków pm w cy fflr 
iteryafriei, d a  ofbi tesroru ł *  uieeUtr*.

Ogćlnir przegląd polityczny.
Powrót Paderewskiego.

uiMkliflw P t h iiw i f  n m  < l  i  
sw ^ po&e&y do Paryża I LonCyim 1 w pcrtedrfafai 
2L Uo. zCr .. »* sprswę m  ra^ne jadmarna* a m  
wjT îfÓw. 2  tego co Pader wski powfadrizł db |r 
flbłrgo korespoKdcłłta izfe-mwkó  ̂ warszawskich wi*" 
nicałoby, U  mon prezym te mdiv *» ‘ *  itU*H m  
AngłP gtónanłą w sprawach wyekwipowania w ar 
Okr Arg«fc -aoowiąziji m . Ó otiatrayt ztowwydi 
mu -tarów i brakujące* brort ręctm i Owawriaw  tai 
sprawę wykonania imktatn pckojOwego z fwemar 
mi. W rozm ow a* z Uoytf O e«rw » poiWeył PadT  
m A t  tafiBe sprawę Chdfcył wCKhoAAê  w W  W 
M ii, ie  ąam ni ta diiieOBie ab  jefit baa wstaw 1 1m  
taęcą hfc e s n m t w w e ł e e *  w kydb iraftafn I  
M m a k m d b  m I  i w o K a k M  W



tierew&ki, tak s>‘ę przedstawia; Fraacyi. Wiochy, 
Ameryka i Japonia są przeciwko wszelkiemu w  Gaf 
licyj wschodniej prowizoryum, podzielając pofeW 
punkt widzenia, że Galicya wschodnia powitają po* 
zostać polską na zawsze. Anglia ma jednak w f*4 
Ujrawie inną polHykę, formalnie atoli nie sprzeciw** 
v ę  żądaniom pofcjkhn. Po&ycy aagieiscy szukają cr 
W a  drcffi do leomi>r«n*SH. Nic należy przeto obor 
rade sprawy g .  a te n  przepychać, mech suj odleży. 
iWtooncn zaznaczy! Paderewski on ze swej sttO' 
Ky na żadne prowizoryum się nie zgodzj i że C*e 
m fcteie się w Pcfeoa nan ster, któryby p*d taką 
tfm & m cyą swój podpis poloiyt

a daiska i Śląska.
Wkrótce ma nastąpić okupacya Gdańska f ślą­

ska przez wojska, koaLcyf pod rozkazami marszałka 
Focha. Ameryka wysiała już w tym celu 5 tysięcy 
fettoforzy do Europy. Wyląduje tu wojsko w Breąt 
i an ez  Kobleucyę pojedzae na Śią ł̂c,

Łotwa a Polska.
Del 19 z. m. przybył do Waiszawy p. Mejrowicz 

nAafcter spraw zagranicznych państwa łotewskie­
go obejmującego Kurłasdyę i część Iaflant w celu 
jowwadeenia dalej rokowań z PuLką o pomoc j sor 
jnse. Mejrowicz przyjechał bezpośrednio % Rygi 
przez Kowno. Opowiadał on dożo o tern, jak bez* 
.względnie obchodzą się władze litewskie z Polaka­
mi na Litwie.

Na razie osiągnął Mejrowicz tyła, ś» Polska u*
la faktycznie febaeole państwa łotewskiego, dał*

w  zbBżenie uzakOafl rząd polaka od zachowania 
6 ę  Iflo^teyi wobec Łotwy.

S e p a r a i  r:X -4
zm  Litwinów

I kii niechęć do Polski doprowadziła ich do tego, ic  
stają pastwą nieratecfeo rosyjskiego spisku. F o r  
mowaae pracz, Niemców nad BaŁtykiem wojska ro­
syjski* zajmują stojp*Iowłi> U tw ę a ich dufwódca o" 
głusza ją za u raj rosyjski T®raz znowu następca ge­
nerała von der Goiłza generał Eberhardt zażądał od 
Litwinów, aby przepuścili jogo wojska. LKwhii temu 
sfe spfzeciwał i daH aby Eborhardt Litwę opn 
łCTL Ka «a»j Litwie poz<*tó]ąoej pod rządatri Tary 
by ogtoeceno stan oblężenia a nasenny dowódca lf 
tewdriogo wojska postawił Eberhardtowl ultimatum 
Jaki obrót weźmie sprawa Litwy to będzie w pierw 
mym  rzędzie zależało od Anglii.

Pod Petersbirgieu
tooeą s£g zadęte wałki Flota angielska zdobyła 
cwkaosę Krenstadt. Generał Judantcz zajął Gatczy- 
nę i Krasne Sioło, stoi w,jęc w odległości kilkunastu 
k&onetrów od Petersburga. Rozeszły się już nawet 
pagtoeki, że sajął Potersbwg. Pogłoski te jednak 
kcasałr sje prsedwcaesne.. Ztfej# s*e aśoll, że to na- 
■  tr wkrótce. Według osfctfełcfi wiadomości armia 
Sudemoza stoi w Putkowie a nawet miała zająć 
HnedP^eśoia Petersburga. W armii bolszewickie] 
KM się szerzy* dezereya.

Stosunek per JufteoFcza do wojsk nfemleckcr 
■ ety** ttd pod dowództwem niejakiego Bermonta 
*  *BFJf!OTKn »  UkfrM * EPd Rygą przeciw Ł o tr

yy«n sąsM&cie się wyjaśnił. Ponieważ , szysódf 
ytarauła Judenicza ł nlteyi koalicyjnych aby zmusi# 
Bennouts do posłuszeństwa skutku nie odniosły^ 
przeto Judenicz ogłosił Ber mon ta za zdrajcę cjczjf 
zoy. —

Ostateczny zmierzch holszewizmn.
Zdaje się, że botszewizm rosyjski teraz już nar 

prawdę dogorywa. Wojska E tek in a  mają stać 40 
kilometrów od Moskwy. Wojsku ma brakować amur 
nicyt Trocki i Lenin mają zamiar schronić »ię di» 
Turkcstanu Kto w*e jednak, czy to wszystko pnr 
wda. Już tyje razy grzebano rządy bolszewickie, Z 
one jedask sAj już dwa lata srzymają. Na odwrót ras 
chodzą się teram znowu pogłoski o Jakichś kięskaUL 
która młała ponieść armia Denfkina pod Orłem I  
Woroneżem. Na jednym tylko froncie bolszewikom 
stale się nie powodzi tj. na froncie polskim. Ich ataki 
pod Połockiem i pod Bubrujskiem zostały znowu % 
włeydajnl stratami przez oddziały polskie odparte.

Sprawy cieszyńskie.
Na Śląsku cieszyńskim pe łożenie coraz więosf 

Pfaechyla się na stronę polską. Przeciwko Czechom 
zwracają się Niemcy, którzy wolą należeć <Jb Pot 
sid aniżeli do Czech, upatrują bowiem w przynale* 
ooścł da Połskt iepsz* <2* siebie widoki gospodo? 
cze. Zraża Ich nadto postępowanie Czechów z Nita# 
cami we właściwych Czechach j-na Morawach. W|- 
daą Niemcy już teraz różnicę między rządami poi- 
fcfcW « WMdrimi, Gorzej jeszcze przarachowali się 
Czasi na tak zwanych Ślązakowcach cayłi Pol^ecą, 
idórzy wobec poh ĉasenla się *  Pblską zachowywał 
się niechętnie. Na Ich czele stał polski renegat K o*  
doń, który obiecywał Czechom, że Ślązakowcy W 
liczbie około 60 tysięcy oświadczą się za pczyńalr 
żnodaą do Czech.

Tymczasem oóż się stało. Oto w sobotę 18 za*
odbyto się w Cieszynie nadzwyczajne zgromadzeni# 
party! t. zw. Słązaitaowców, czyli śląskiej party* h r  
dowej, na którem to zgromadz. ucfcwaloeo jednomyr 
ślnie, że przyszłość Śląska Jest tylko w Połsc® wat 
nef l ludowej, która utworzy ze Śląska deseyóskAr 
go f Śląska Górnego jedną prowincyą z odpowie* 
nfm samorządem. Kożrfcmła partyu stanowczo sfę 
wyrzekła i działalność jego potępiła. Wiadomość 
o tem zebraniu zrobiła na Śląsku wielkie wrażeni* 
szczególnie na Niemcach, którzy z partyą ludów® 
śląską zawsze bliskie utrzymywać stosunki.

Ratyfikacya traktatu pokojowego.
Senat amerykański odrzucił poprawki do tradc* 

ta tu pokojowego wrresfone przez senatora Lodg* 
Fal( t teu stanowi ważny krok naprzód na drodze djg 
ratyl>kacyl traktatu przez Stany Zjednoczone. Tal -ją 
teońźsya parlamentu japoftskle»o przyjęła już trak* 
lat tak że ratyf&acya jego przez Japonię luietąpl 
zapewne już w czasie najbliższym. Na kiedy naznąr 
czony zostanie historyczny dzień wymiany ratylr 
kacyj między mocarstwami i ogłoszenia jego prsr 
womocnoścl, to 'dotąd nie jest jeszcze wiadome. W  
Paryżu czekają na ostateczną uchwałę senatu am *  
rj’kaiiskiego.
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Wizyta naczeLiika państwa w Poznaniu.
P o  odw iedzeniu Krakow a, naczenik państwa 

ttdał się poraź p ierw szy w  tyra coarakterze także 
dlo Poznania. Było to jakby sym boliczne urzędowe 
przejęci© w yzw olonej już z pod jarzm a części zar 
feoru pruskiego do Rzeczypospolite polskiej.

Tak wizytę naczelnika państwa zrozumiała lud" 
ność Poznańskiego, to tez zgotowała mu sarueczne 
Brzyjęeie.

Głównym momentem uroczystości było przyję­
cie naezelrJka państwa na zamku poznańskim, któ' 
ry  według intemeyi byłego cesarza Wilhelma I jego 
doradców mjial świadczyć o nierozerwalności za' 
boru pruskiego z Prusami. Tymczasem B ó g  chciał 
inaczej. Na tym właśnie zamku, z którego miały 
bić w Polaków gromy, wymierzone ręką zaborcy, 
na tym zamku, który miał nam przypominać hańbę 
niewoli — Polacy poznańscy podejmowali uroczy­
ście tego, który dziś reprezentuje na zewnątrz i 
wewnątrz państwo polskie niepodległe i zjednoczone.

W ciągu swej bytności w Poznaniu naczelnik 
państwa wygłosił dwa przemówienia, w których 
wyraził pragnienie, aby cnotą Poznańczyków, umie 
jących trwać w ciężkiej walce i pracować wytrwale 
dla przyszłości i teraźniejszości przesiąkniętą zo­
stała cała Polska. Naczelnik państwa zwrócił bo­
wiem słusznie uwagę, że dziś, po owym szalonym 
wyścigu krwi i żelaza przyszedł czas na wyścig 
W  pracy codziennej, mozolnej, szarei, a jednak dla 
szczęścia państwa i narodu polskiego koniecznej.

Hydra krzyżacka zwijać się tam musiała z bólu 
S wściekłości, iż na ziemi, którą, zdawało słę jej, na 
wieczne czasy okuła w kajdany — wolny naród 
polski święci w tak uroczysty sposób gody swej 
niepodległości.
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Z gospodarstwa.
Jesienne roboty w pasrieco.

Po skończonym letnim sezonie i zaopatrzeniu 
magazynu swego w jak największą ilość miodu, 
pszczoły przysposabiają się do zimowego spoczyn­
ku. Górne komórki w plastrach zalepiają woskiem, 
żeby miód me wyparowywał, lub w zetknięciu ze 
zbyt wdgotnem powietrzem ni© zaczął fermentor 
wać, zabijają i wyrzucają trutnie, matka zaś, w to­
warzystwie silnych, przysposobionych dto _ przeb­
ywania długiej zimy robotnic, umieszcza s»ę w 
środku gniazda gdzieś w dole plastrów.

Dobry pszczelarz powinien w jesieni zwracać 
(baczną uwagę, czy w pasiece wszystkie ule zaopa­
trzono są w dostateczną ilość miodu, a następnie opa 
irzye ule tak, by pszczoły nie poginęły od mrozów.

Silny rój potrzebuje na zimę jakieś 20—30 fnt. 
miodu, które mieszczą się mniej więcej na 8  rarrr 
kach, tyleż więc ich należy zostaw ić w ulu, zbywa' 
|ącę zaś ramki zabrać, gdybyśmy jednak zauwa­
żyli, że na tych 8  ramkach n'e będzie 2 0  fnt. miodu, 
należy wyjąć puste, a z silniejszych uli wziąć ramki 
• miodem i tu wstawić.

Praktyczny pszczelarz łatwo słę zoryentuje ia' 
ramki należy zamieniać i który; al ma dość, lub

zbyt mało mfodu, gdyż wiadomem jeąt, i© palni 
ramka zawiera około 1 0  fnt. młodu.

Po zbadaniu żywności, należy* ul oczyścić, 
nieść i w październiku można już założyć boczny 
poduszkę, a gdy zaczną się inrozy, górne ocaka, z* 
wyjątkiem jednego bocznego, pozasuwać zupełnie, 
boczne zaś do potowy; gdy nastaną większe nutu# 
zy, przestrzeń wolną poza poduszka,ni napychamajl 
mocno sianem, słomą hib pakułami i możemy by4 
wtedy spokojni, że pszczoły nawet na dworze nam 
nie zmarzną. — Lepiej jednak, zt względu na wieł* 
kie śjjiegi i wiatry, wnosić ule pod dach, do jakiej! 
pmH€j szopy, lub odryny, gdyż i rewizya uh zimą 
jdlt nam wtedy łatwiejszą i pszczoły ni© osłabk? 
ne wielkiemi chłodami, raźniej biorą słę na wiosną 
do pracy.

Należy jednak zwracać baczną uwagę, żebji 
stebnik (miejsce, gdzi© pszczoły zimują) nie był buf 
dynktom ciepłym, opalanym, lub wilgotnym, gdy! 
w _ pierwszym wypadku pszczoły będą się nlepaf 
koiły, będą próbowały wychodzić z ula i rój taki 
n awtosnę będzie słaby i niezdatny do pracy, w dra* 
gbn zaś razie, od wilgoci będą chorowały, miód zar 
cznie fermentować i rój może spaść zupełnie. - *

M le k o  j a k o  f a r b a .

Do 4 i pół litrów mleka (najlepiej nlezbieranef 
go) dodaje się %  funta cementu portlandzkiego f 
tyle sproszkowanej farby, ile uważa się za stosor 
wne. Wszystko to należy dokładnie wymieszać, abji 
cement nie stw orzył osadu na dnie. Już w sześd 
godzin po pociągnięciu jakiegokolwiek przedmiotu 
(ścian, drzewa) farba zupełnie tężeje i wodą zmydl 
się me daje. Wedle zapewnień farba taka ma b y ! 
trwałą.

Krowy do rolnej roboty.
Bez żadnej szkody, używać można krowy da 

roboty rolnej byleby się zbytnio niezmęczyły i nią 
zdyszały, nawet jeśli im to zdrowo. Odpowiednie jf 
sze do pracy są krowy opasowe, niż dobrej dojkJi, 
muszą być upięte -wysoko, bliżej karku, aby krotwą 
nie ciągnęła piersiami, tylko karkiem czyli kłębem,

Dlatego trzeba jej pod brzuchem, koło piersi da! 
podpinkę rzemienną lub parcianą, aby s'ę postronki 
w górę nie uniosły, bo krowa, nawet dobrze naif 
ozona chodzić w pługu, nie chce ciągnąć piersiami, 
ho ją to dusi { zatrzymuje oddech. Krowie cielnej 
ostrożna, powolna, chociażby ciężka praca, nic nią 
szkodzi, ale po odstawieniu nie trzeba jej, przynaJ1 
mniej przez 2 —4 tygodni, używać do ciężkiej praf 
cy, aby nie poroniła, gdy później z trudnością sffl 
zapłodni ponownie.

Krowa w pługu wybornie chodzi bez pogania? 
cza i łatwo da się kierować lejcem.

Nie należy używać krów do bron w miękkiej 
ziemi i w poprzek ugorów.

Młode jałówki można wcześniej przyuczyć t  
łatwością do chodzenia w pługu przy powolnej pracy.

Krowom szkodzi najwięcej gorąco podczas praf 
cy, dlatego latem w południe, gdy . słońce wysoką 
stoi, należy je wcześniej zapędzić do obory.

Dalej wkodliwa jest krowom sftctaóż Cłtekft i



jjfcfene zmęczenie 1 zdyszank, ale królica oraga w  
rH®u> we wozie, z przerwami i chwlłcwem od r 
Wa leniem nie jest krowie szkodliwą, choćby nawet 
'^ k o  pracować musiała.

Używająjc krów do roboty, należy Je dobrze 1 
paść, ale nile dawać Im gołego owsa tafc 

J*«go zboża w ziarnie, tylko zrriełone na grubszy 
p l°|  % trocin sieczki parzonej, a dodatrem  A r 
W P  słana, a w fecie kboiczyTiy * bez śrutu nie ho* 
^■e krowa wytrzymała w pracy.

Ztgar na pieeseaio razowego chleba.
Chcę #lę podzielić z czytełuflunriL a właściwie 

JftiytonfczJcr.rnl naszemi wiadomością, która mota 
jMedcej przytdać się. Zdarzyło się w domu, iź por 
?żeba chleb piec, a niema zegara i nie będzie wia- 

jak długo w piecu go trzym ać; aż jedna z ko- 
mówi, a  słyszała kiedyś, że można się przy 

śu chleba bez zegara obejść, tyflco trzeba 
- .  tak; nalać szklankę zimnej wody i w tę w  
wpuścić kulkę ciasta wielkości orzecha włoskie 

®o. Po wpuszczeniu do wody ciasto opadnie na dno 
•^kianki, a gdy kulka ciasta spłynie do wierzchu, 
•łeb ceas z pieca wyjmować. Zrobiliśmy tak i cbłeb 
°yi dobrze upieczony.

Strajki w Umeryce.
Mowiojorski koresptaKlent ..Kuryena Warszaw- 

■Jeeo“ pisze pod dniem 20 września:
WeOśmy kolejno strajki fcołei podmiejskfcfc 1 tranr 

fe*J6w, aktorów I aktorek teatralnych, krawców, 
jjbtepów biurowych — obecnie w Bostonie trwa od 
* tygodni strajk policji miejskiej, przybierający co- 
Bte groźniejsze rozmiary. Poiicyaad bostoiiscy, któr 
M  w mieście jest nodtej więcej około 2000, zwrfir 
mI ałę do amerykańskiej Federacji pracy o popar* 
p  Ich żądań podwyżki płacy. Cała sprawa ciągnę* 
■  się zbyt długo I poScyaud roepoozętf strajk, do* 

igając się minimum płacy rocznej dolarów 1600. 
Skorzystali z tego strajku złodzieje, różni oszur 
I wprost bandyci 1 zalali miasta, szerząc wszę- 

terror 1 zniszczeje, feajuowałem się właśnie 
sgo dnfa owego str;tjk,u w Bostonie, miałem 
sposobność % błfefca przypatrzeć $łę, jak wy*

r    miasto, pozbawione stróżów bezpteczeóstwai
fet pryncy palnych ulicach grabiono sklepy i składy 
Pili ogródek. Wybijano szyby cegłami, przewraca­
no lady Adepow®—słowem, istay terror zapanował 
ife m M A . Na pryncy pa irtym skwarze, na tak zwo­
l n i  „Boston Commen* szajki cpryszków 1 oszu* 
Pów grały w karty na trawie I wygrywającego o- 
Fabiano z gdtówk’.

Wreszcie na drugi dzień wieczorem major mla- 
P i  Peters l gubernator stanu Massachusetts wes- 
P tP  gwardyę stanową do obrony miasta, ży d * 1 
l y s  mieszkańców. Gwnrdya ta. Jeszcze nie »W- 
JHbfbDwana po powrorfe z wojny, zajęła poste- 
"Bnld miejskie i w jeden dzień miasto inko tako us- 
fejkoiło się. choć naliczono ooś łl zabitych, kilka- 
gfesiąt osób pokaieoaoych. Dziwnie wygląda Bo- 
|5 ?H z wojskiem na ulicach, z bagnetami I staflowe-

fagydcci Wfeoa w tefcem »» swiołch ostatnich

w iwn i.»t wpppasmipisw^^wspwj

pm taówfeo na ratio& jb  mówito s  wrafkui „
sfcftm, powiedział, ie  Je s t to przestępstwo, urągalf
ce cyw ^zacyf*. Strajkujący polfcyancś dowodzą, Śt 
trudno im wobec drożyzny w kraju utrzymać no* 
dzinę, nieraz liczną nawet, za dolarów 25 tygodni®* 
wo. Ćeny w Ameryce os artykuły najpierwszej por 
trzeby podskoczyły bowiem o 100 proc. w górę I 
ulema widoków zaUżkf obecnie. Ostatnio z tych sa­
mych powodów zagroził strajk drtłcarzy, zatrudnio­
nych przez ilustrowane tygodniki, miesięczniki, lor 
lemdarze i t  d. Pracownicy tych zakładów zażądafe 
w Nowym Jorku dolarów 14 podwyżki tygodnie* 
wuj, wobec czego 3 największe tygodniki iłustiw 
wane zdecydowały się przenieść do innego m/feat*,

Z jednej więc strony zwycięstwo dem okracji 
w wojnie — s drugiej w dąż nowe strajki 1 benr 
starme śrubowanie cen za artykuły najntezbęA 
niejsae.
 ...... ■■itn il ■“ >* I"  l"TW .!*»■—

Epokowe odkrycie.
Korespondent „Gazety Porannej" opowiada mar 

mowę z inż. Tlepłowem, który dukmeł dooiosieee 
odfcryc;a w dziedzinie lotnictwa.

— Całym i największym błędem naszego lot­
nictwa mojem zdaniem — unów4 t ż .  Tkptaw 
— jest ta, iż w dotychczasowych budowanych a«r« 
planach nte zastosowano dokładnie zasady fota pis­
ków. Wedle bowiem świadectwa najznakomitszych 
na tu raitstów ornitologów, jakich zna nauka świato­
wa, pp pierwsze: fen włęfcazy Jest ptak, tem niepre* 
porcj onalnie nmiejsze me skrzydła, » powtóre —* 
szybowanie w powietrza ptaków, należących eh 
gatunku o&rzymłch, że wymienimy albatrosa Mk 
kondora, odbywa się niemal w doskonalej ciszy W  
wietrznej prawcie ber najlżejszego poruszania skrry 
dłane. Irmenrł stawy — sama przyroda znalazła n o  
sób poruszania dał cjężsrydi od powietrza włatoś* 
m. powietrzu omal bies użycia energii

Frfcyjąwsry powyższą zasadę, napisałem na tan 
tetnał ofoszeirałejszą ptracę, zaś inż. BaramorwaW** 
mu z Sosnowca wręczyłem krótki dowód moiWwar 
ścł zastosowania w praktyce mego odkrycia. Wer 
bec tego, że uważałem wszysdde dotydbczaaows 
teorye latasrfa za nieprawidłowe, a nadto staram«k3 
PbeoB* w waffszawridem towarzystwie „Avkw 
o zbudowanie latawca wedle mego pomysłu, iźbyr 
mógł doświadczeniem poprzeć postawianą przenT 
narfe tooryę, przeto trudno wymagać, żebym podr 
wał szczegóły mego odkrycia.

Be« szkody Aa rzeczy samej mogę tylko o tyle 
uchylić rąbka tajemnicy, Jaką musi być osłonięty 
każdy wynalazek, Że powiem, Iż mój latawiec pror 
bny z prostym stabftłzatorem będzie ważył sto pu­
dów, rozpiętość zaś skrzydeł jego będzie wynosiła 
20 metrów. W aga latawca rzeczywłstego n atomiast 
będzfc wynosiła 400— 500 pudów, rozpiętość r̂ A 
skrzydeł ókoto 30  metrów.

n?ÓAvny punkt ciężkości będzie leżał w stabitf 
zatwrze, który będzie potrzebował 3— 4 finuow be® 
zyrty na godzinę tak, ie  -  mówiąc ^ y k ła d o w o -  
będzie potrzebował na W  «rtąd do K * u  pod pjrarak 
dy 12 fontów Benzyny. Ani funta więcej! Botorów  
potrzebuję jedyni* <ta *  *  UÓrę,



czetn tabory zo ,i ją wyłączone i latawiec płyn*® 
już póki chce siłą własnego .joa&ądu. da tego z szyb
kością 700 kim. na gcdz*ng.

Z dotychczasowych lotników —  feracba sprawie 
idłiwie przyznać — to i Wright leci bez; używania 
imołoru, ale ma natomiast poważne. brsdó w. kiero­
wnicy.

Wreszcie — aparat mój będafe miał jedną tylko 
kajutę zamkniętą — przynajmniej na rasie nie prze' 
[widziałem ich więcej. Wobec przystosowania do 
ttwgo latawca najdokładniej zasad lotu ptaków, nie 
będzie się czuło najmniejszych wstrząśnięć. Skut­
kiem te] ostatniej właściwości mój aparat da łodziom 
idealny sposób bomuniiikacyl napo wietrzniej: naj­

szybszej i najbezpieczniejszej zarazem. Zrecetą do­
świadczenia praktyczne, jakie zostaną niebawem 
poczynione, przekonają sceptyków.

— Epokowy wynalazek — szepnął ktoś w wa­
gonie.

—  Nie wynałaztó:, ale odkr yde! — poprawił go 
inż. iiepłcw i jakby urażony zamilkł i nic nie mo­
gło go już skłonić do nawięzania urwanych wywo­
dów, w które zasłuchani skupiliśmy się w ścisłą 
grupkę, jak garstka dzieci, zadumana nad bajką tę­
czową. jaką im opowiada siwa babcia przy cŁ«r-vo' 
nym ogniu, CQ trzeszcząc rzuca wokół Kominka is­
kry aż na komnatę w głąb.
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Przyjęcie chrztu na łożu śmieroi. W Krakowi#
zm arł w ..biegłym tygodniu na czerwonkę śp. Wil­
helm Feldmann, historyk literatury polskiej, pols­
kich prądów politycznych, publicysta, redaktor i 
literat, człowiek niezmiernie utalentowany, który 
,własną pracą, samcuctwem wywalczył sobie w li­
teraturze i publicystyce polskiej wysokie, stanowi­
sko. Nieboszczyk, który był Żydom, na łożu śmier­
ci przyjął z rąk kapłana chrzest katolicki 1 pochowa­
ny został na cmentarzu rakowickim .w Krakowie.

W Byczkowcoch koło Czotkowa dzieli 21 wrzer 
śnia był podwójnem świętem a to dałem odpu;.tu pa 
rafialnego z którym połączono obchód dla uczczę* 
nia wyzwolenia z niewoli parafii łut. Po nabożeń­
stwie w kościele pod przewodnictwem ks. G ani ci, 
właścicieli Byczkowiee p. 0eleck>ej 1 p. W. Ciele­
ckiego zebrały się tysiączne rzesze ludu, na placu 
przed kościołem, do którego w serdecznych sio- 
Wach przemów1! sekreiai z P . CL Ń, s^dz. Bkiniiea

poczerni uchwalono znane rezołucye w sprawie SW 
ska i wschodniej części Małopolski. Na pMfewail 
dodać należy, że lud parafii Byczkówce nader go# 
Jłwle zajmuje się sprawami narodowerai i całą sim 
ze swymi przewodnikami f ł̂ się pracy okoto swe! 
organizacyi miejscowej, Kółka rokfksieg*, cłytetoj
11. p.

Wiece .7 sprawie Śląska 1 GajPcyi w “Wthfc 
.W Chomakówce obok Kosowa odbył aię 'Jtpfrmy
wiec włościański Rod przewodnictwem kts. ł fiy t 
ry w sprawie Górnego Śląska i v. #cboćnś«i części 
Małopolski. Po wyczerpującym referacie p, sędc&ff 
go Blumteza, zebrom jednogłośne necasr
łuayę żądając beewłocanego i definitywnego rfcof 
strzygnięcia w sprawce śląskiej i w sprawie t. 3&Ó 
„Gajcy! wschodniej11. Lud parali cbamafcowiaolftej 
jest z Wami Ślązacy, z przeciwległych kresww i Jgig 
.Wam wyrazy otuchy, a na otarcie Wasayeh łez % 
biedy przesyła Wam dorywczo zpbraiuy 
wdowf1 266 kor. Dalsze gładki zbierane przez Pt 
Borowskiego w toku.

Ameryko, któro już n<e pije, ińo będzfe takim 
palle. Ameryka, gdzie już wszedł, jak wiadomo w; 
życie zakaz wyrabiwua, importowania i spożywa" 
nia w miejscach publicznych alkoholu, wina, piwa* 
Kkierów ftp. przygotowuje się także do — nłepaleń 
nia tytoniu. Agitacyę w tym kietrunika prowadzi w  
warzystwio abetyneaitów, domagające się zakasali • 
wyrabiania, importowania i sprzedawania tytoniu, 
Bardzo liczrd w Stanach Zjednoczonych handlarza 
tytoniu adają się być zdecydowani nie dać się talk 

t zdławić, jak ich kcł#dzy handlujący winem, wła*
I 'Ścickłe browarów itp. Zorganizowali już cerń syndy) 

kat r postanowili walczyć z nową propagandą absty 
nencką „wszelkimi środkami, jakie mają do rozpor 
rządzenia11.

Ośmiogodzinny dzień pracy ma być wprowa­
dzony w Polsce. Sejmowa komisy a handlowe prze* 
mysłowa postanowiła jednomyślnie wprowadzić 8* 
godzinny dzień pracy. Ostateczne zredagowa de tego 
artykułu odroczono do czasu, kiedy będzie zalatwior 
ny punkt 4 traktujący o licznych wyjątkach, }ak:e t 
ogólnej reguły należy uczynić.

O biskupstwo kresowe. Jak dowiaduje się „Gań 
zeta Kołomyjska11 organ polskiej organ1’zacyi powhl 
towej, w najbliższej przyszłości ma,ą być UiTWZO*
»e dwa biskupstwa kresowe w Tarnopolu i Stani­
sławowie lub Kołomyi.

Ssjm uchwalił rozszerzeń e autonomii podatku* 
w ej w Małopolsce. Projekt rządów:/ proponuje per 
wne rozszerzenie autonomii podatkowej, a miano­
wicie prawa uchwalania wetyłko dodatków do p<? 
datków rządowych, ale i pewnych samoistnych paf 
datków. Ustawę przyjęto.

Walka z brakiem mieszkań. Obliczow, że 
Warszawie znajduje się około 18 tysięcy pustych 
lokali, wymagających naprawy, lub będących w r4 
kach spekulantów. Fozatem mieszka w Warszawie! 
około 30 tysięcy Rosyan i kilka tysięcy Nieancoóroói 
którzv mogliby być wysiedleń', w ostatecznym rań. 
zie na letniska.

7ł>ńrka srebia w Czechach na skarb państwa w 
kasach oszczędności, przysporzyła państwu czttf 
kiemu 60 milionów koron. Wyn’kl składki złotą dtfc 
tychczas niewiadomy,
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Iłe Niemcy zapłacą Francyf? Niemcy w ciąga 
86 łat będą musiały zapłacić samej Francyi wraz z 
procentami 463 miliardów franków.

W esoły ki.cik.
W SZĘD ZIE C IE L Ę T a .

Cielęta muszą też wiele dokazywać, bo niensfasi 
hie obijają  się nam o uszy te w y ra z y : stanowiciele, 
Zwodzicieie, poprawiciele, wierzyc!ele, ciemięży 
ciele, feitrsycśełe.

KOZA A KOZA.
Otl koziego mleka można utyć, a od sunef 

schudnąć.
s= ,—  r—. a - r=t====------------------  -1

Kolonistom
dla wschodniej Galicyi daie dobre ziemie po przystę­
pnych cenach, t. j .  od 1000 K  do 3C00 K , oraz las 
budulcowy, zarazeni różne ulgi. —  Zgłoszenia przyj­
muje rządowo upow, B uro pareełacyjre w Krakowie, 

przy ul. Grodzkiej L . 26.

Bsndażysta Zygrauat Kuź*icwicz
L w ó w ,  O r ć d r c k a  2ł> (O w n k ato lick i) 

poleca własnego wyrobu 
bandaże przepuklinowe, pasy brzu­
szne, sztuczne nogi, ręce, szczudła, 
gorsety i t. p. Z gw araaeyą za soli 

dse wykonan e.

Kow al egzam inow any
zna się na młocarniach maszynowych oraz 
kosiarkach, podkuwacz koni, jednem słowem 
wykonuje wszystkie roboty kowalskie pilnie 
i sumiennie. Poszukuje miejsca od 1-go sty­
cznia 1929. —  Zgłoszenia do Administracji 

„Prawdy", ul. Stolarska 6.

Zbiór powinszowań
■a imieniny, zaślubiny, Boże Narodzenie, Nowy 
Eok, oraz atoiór poezyi, zastosowanych do pa­
m iętnika, zastosowanych dla dzieci, młodzieży 
I dorosłych, w ob jętości 128 stron druku, w gu. 
■townej okładce, kosztuje z przesyłką pocztową 
Ł-.5G K. — Do nabycia w A d m inistracji „P ra­

wdy" w Krakowie.

Obrazy do ołtarzy —  figury
z drzewu i m asy

feretrony —  krzyże
poleca

STANISŁAW RĄB —  Kraków
ul. Sław kow ska 4 .

Ktoby wiedział
co się stało z Radnym Tomascom
ze Slobódki dżuryńskiej, który w roku 1914 
wyruszył w pole z 1 kom panią 89 p, p,, zechce 
donieść za od po Wiedniem wynagrodzeniem do 
Urzędu parafialnego w SłoDóce dżuryńskiej. 

p. Dżuryń.

Organista
młody, kawaler, zdolny muzyk i dobry śpiewa); 
z chlubnemi świadectwami poszukuje
Zgłoszenia przy jm u je z grzeczności p, Góri 
Tadeusz w Rzeszowie — dworzec kolejowy 

Staroniwa.

I

99
Łupek eementowy do 
pokrycia dachów. — 
W yrób pierwszorzę­
dny, lekki i trwały. 
Sprzedaż wagonową 
i w m niejszych par- 
tyach, po cenach fa 
brycznych prowadzi

î woe Biuro Sprzedaży 
Saków, M ifta  55.

Dachówka
„WIEK"
najlepsze lekkie 
pokrycie na sts- 
re i nowe btc- 
oj nki i kościoły

Baczność!
Panowie rolaicya 
podaję do wiado_ 
mości, że posia* 
dam na składzi® 
z a a ia st E te rn itu 
nazwa ,jW lek" ta ­

ka sama wielkość, tftkl sam kolor ja k  E tern it była fabryka nasza 
„W iek" od dawnych lat na ziemiach polskich w okolicy WarszawjL 
ale rząd rosy jsk i przez granicę do Galicyi nie pozwolił nam p rzew ie*, 
tylko lekką dachówkę „W iek" zabierał do swego kraju , daleko w R o­
s ję  na pokrycie. Którzyście byli w Rosyi, toście może widnieli n a j­
większe budynki pokryte ta lekką, cienką dachówka „W ick". Dachówka 
„W lez" je s t  najlepsza i najtrw alsza nad wszystkie mne dachówki te­
raźniejszego wyrobu. Inne materye są kruche i przemakalne. Dachów­
ka „W iek" wyrobu warszawskiego jest najlepsza i najtańsza. W ysy­
łam zaraz każdą ilość. Dostawca F . TR fjSA C Z  \ S k a  w  k a r n i e w k a d i  

pocztą i stacya Trzebinia.

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

Fabryka dachówek cementowych 
i f l l U l i l A H  i wyrobów ceramicznych
Kraków-Orzegórzki, Rzeźnicza 29

dostarera d ach ó w k i cementowej, płyt chodnikowych, iu t i L  d. p i  e r e Ą n e j jakeńu .

Now o postawione buiynki
najkorzystniej i najtaniej

ubezpiecza l i f I S ł .
q  j  w m  m  n P  n  W l  cs
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Mimo szalonej drożyzny
Z e g a re k  niklowy Rcsfcopi z łaf . ^ r . ’j'-Tr;- .
CEE2klfcH> ker. 4(.*—, Niklowy lub 
Bteicwy płaski cylinder Bem. z me­
talu w, cyferblatem koron 90* 
teiiBam z werkiem ankrowym na 
kamienie kor. 160- B talowy dam- 
•ki aa rękę koron ISO*—. Srebrny 
damski kryty ne Istnienie K 9Cjf 
Budzik k. 56-—, (er ssm o 2 dzwon­

kach 60 koron. — fcciennj scgei tilitg iy  r Łjt m m  cc  rsaręcanifi 
kor. tO—. Srebrne łańe. nęakie cd kor. £0— : wyżej, amerykańskie 
duble, łańcuszki kawalerskie po kor. £0. B rzytw y  po kor. 16, 20, SO. 
H aasynki J o  wioadw kor. 27, 40, 66— . k a u j s k l  J a  lam owało- 

iwa kor. SO, 60, k a m ie n ie  do fcrzyetw  kor. 6*6C, Pas 12 K. 
F a r ir o n ie  ręczne na 1 register k. 40, ns 2 reg. k. SO, na S rep. kor. 
100—ISO. Wiedenki 1 rządowe 120— 201. Wiedenki 2 rzędowe 230 S !0  
S k rzy p ce  po kor. ICO, 160, ICO do 460-— . Sm yczki po kor. 30, 4F dc 
60-—. P u d ła  do skrzypiec po kor. 66, ierszc po Lor. 110—. K la i» c 'y  
hebanowe 8 klap. iOlr—. 10 klap. 240, 12 klap 2£0*—. l i ą b y  a k o ice -  
WBOWO po kor. 16, 26, S0 i 40*—. l .1 n e  Bai>r o rijh ) po kor. 5, 8 do 
12*—. M andoliny po lo r. ISO, 160, 180*-. Z u p a.n ic]k i k. 6 do 26.—. 
D yain en ty  do rznięcia szkła B. 86, 46.—, do lostruwego kor. 70, 86. 
Zegary ścienne na łańcuszki. z pięknem! cylerbiataun na wagi k CO*—. 
Ameryk, double kolczyki księżycowe w rozmaitych fasonach E. 14 do 30.

W ysyłka za zaliczka, jed rato w oż o z r c i t r i  iiprrr.rrm. — 
T o w ar fe le e d p o w ie c r  w ym ienia r .e  la b  »v r :  m  r*#- 
p lad ze, zatem ryzyko wykluczone — Cennik ilustrowany 

w ytyiem  za nadeałeniem 1 kor. w m arkach pocztowych.

Dom eksportowy
k i f l ć w ,  Słfewska 13117.

Ojciec zadźumionych
Najpiękniejszy utwór J u liu s z a  f lc w r c k ie ^ o .  O b jr l- 
nieme do utworu i życiorys poety napisał ks. biskup 
B a n d n r s k i .  —  Ozdobiony 9  kolorowymi obrazkami 

w pięknej oprawie.
C E N A  egzemplarza oprawionego w płótno 8  K orcn  

w półp.ót^o 6 Koron.

ić łty , jakość Nr 2, po  
20 K za 1 klg., opłatnie
cło każdej miejscowo- 
ści wysyła kes z- datku

„PSZCZÓŁKA”
Krajowe Fabryka 

w y r o k ó w  n o s k o w y c h
(Spótkt larĉ .jfr. ! njr. ciętą)

W T A R N O W IE

A by m e
m cele żyrie*

Jeżeli kom u zrobiła e ę ; ula czyli wy pęk 
W pachwinie czyli Błabiżnic lub na podbrzuszu, 
a może ju ż opsdło mu w dół, i y  cli go boli lub 
nie boli i nie (w i :  . < musi z ar as
aąrow adzić sobie ean d .*i~  To etę człowiek ora- 
tn ie  i będzie mógi bez; .> ■ nie żyć i pracowaG 
za r  owo zara i na stare Ists. Zan a w iejąc bandaż 
należy przysłać m iarę !u ł centym otrach
przez biodra w około ciele, opisać z k tó rej stro* 
ny to je s t  czy z praw ej czy z lewej e  może n *  
obie strony, wiek 5 ro jecie tw oje. Cena banda* 
r tu  je s t  k ć i .  4»’ i CC, z anineitkieiui zaś a p r^  
żynam i i polotami serr.c*.-; mi cena kor. 701 9  
i w yżej. W ysy ła się pocztą, bez napisu, co W śro d  
ku .się znacbodzi.
Fabryka bandarry na przepukliny czyi

bruch dla drlec*. kobiet I mężczyzn.

M. L. POLACZEK* Ssaitcr, 34, Galicya,

Bracia WłośniRnie! W kaidej wsi, gdzie macie W ćłSZć Kotko rolnicza 
W 8 f Z €  kasę Raifeisena powinniście mied

Asekurację « tą jest

l i r c f c r e  Tcv « r m t v c  V 2 ) c i m < h  t b € 2pief*eft  u e  LVOł).IE
przez cras wojny w N C Y . Y l '1  S Ą C Z U  

W  miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły" a wiem* agencyi niechaj

( K W A  I I E  A  W O J S K O W Y  lob ' iImienny włościanin zgłosi się do dyre-
kcyi „ W IS Ł Y11 a otrzyma pouc7r e i korzystny a ucrciTvy icjofcek.

I K O P *  i H H B B B I C n U ? , ! !
W ydawca i Katolicko Spółka Wydawn^ O a W p i - f j t T  ndalctoa g a n i  Z w * W ti

Dtn*mota JPiww*v* «a| H i rafam l « i  E m a


